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1) Pamiętaj o tem. że wybory 
obecne rozstrzygną na lat pięć o 
rządach w Polsce, a przez to o po­
łożeniu i doli robotnika i jego ro­
dziny.

2) Pamiętaj, 4e jeżeli ludowi 
pracującemu ma się w Polsce dziać 
lepiej, jeżeli ma on zwalczyć dro­
żyznę, nędzę i bezrobocie — to ani 
jeden głos robotniczy nie może paść 
na stronnictwa wrogie interesom 
ludu pracującego.

8) Pamiętaj o tem i świado­
mość tę nieś jalc najszerzej między 
współbraci robdtników, że obowiąz­
kiem każdego robotnika i robotnicy,* 
każdego człowieka pracy jest gło­
sować na własną narodową listę 
robotniczą, na listę NPR.

4) Pamiętaj przypilnować, aby 
nazwisko twoje, twojej żony i two­
ich dzieci, które u k o ń c z y ły  w d n iu  
17 sierpnia b. r. 21 rok życia było 
wpisano na l i s t ę  wyborczą.

5) Pamiętaj krewnemu, twoje­
mu sąsiadowi, przyjacielowi, oraz 
wszystkim znajomym—przypomnieć, 
że mają w czasie od 15 do 28 wrze­
śnia skontrolować listę wyborczą.

6) Pamiętaj, iż punktualno i 
ścisłe wypełnienie przyjętego na 
siebie obowiązku w akcji wybor­
czej (np. członka komisji wyborczej, 
męża zaufania itp,) jest warunkiem

zwycięstwa wyborczego klasy pra­
cującej i żo żadnej czynności nie 
wolno odkładać na dzień ostatni.

7) Pamiętaj, że brak nawet jed­
nego głosu może spowodować klę­
skę przy wyborach.

8) Pamiętaj, że klasa robotnicza, 
przystępując do nierównej walki 
wyborczej — skazana jest tylko na 
własne siły. Zbrojnym w miljardy 
przeciwnikom — przeciwstawić ona 
może jedynie swoje skromne grosze 
robotnicze. Nie szczędź tedy trudu, 
aby składki na funffusz wyborczy 
NPR. napływały j-ik najobficiej..

9) Pamiętaj,' że przeciwko licz­
nej, a stojącej na usługach reakcji 
prasie, która jadem kłamstw i osz­
czerstw znioprawia dusze czytelni­
ków—klasa robotnicza ma tylko je­
den organ, t. j. „Pracę“. Dopilnuj, 
aby ten niezbędny oręż walki, ja­
kim jest „Praca“ — znalazł się w 
ręku każdego robotnika.

10) Pamiętaj, że w czasie wy­
borów lud roboczy trzyma w swem 
ręku losy swej przyszłości. Jeżeli z 
nich nio skorzysta, ałbo skorzysta 
źle — to własnemi rękami grzebie 
swą przyszłość. Jedność i solidar­
ność robotnicza, to hasła robotnicze, 
dla zwycięstwa których winieneś z 
całem poświęceniem i zapałem pra­
cować.

LONDYN, 2. W kołach politycz­
nych wyrażają ubolewanie, że wniosek 
w  sprawie przyznania Niemcom mora- 
orjum  został odrzucony. Nie można 

’ ednakowoż powiedzieć, by rezultat o- 
brad Komisji Odszkodowań uważano tu ­
taj za niezadawalający, gdyż zdaniem 
kół tutejszych sprawa odszkodowań o- 
s ta tn ią  uchwałą K onrsji  została właści­
wie tylko odroczony, i wnet znowu wy­
płynie na porządek dzienny.

S y t u a c j a  t u  S H e m c z e c S l t i

Pmii» "¡pafcwl iiaiE
BERLIN, 2. (PAT.) Celem pow strzy­

m ania  dalszego  sp ad k u  m ark i ,  rząd n ie­
m iecki postanow ił w ydać cały szereg  
zarządzeń, zm ierzających  do uniem ożli­
w ien ia  dowozu w szelk ich  zbędnych to­
w arów . W tym  celu na  mocy rozporzą­
dzen ia  z dn ia 31 s ierpnia  zm nlejszouy 
zos ta ł  wolny dowóz surow ca ty tu m o w e-  
go, a m in is te r  aprow izacji  w yda ł ogra­
n iczen ia  dotyczące przedm iotów  zbytku .

Smass lanisuSi.
BERLIN; 2. (PAT.) W sprawie 

przedw czorajszych  zajść w Elberfeldzie, 
dzisiejsza prasa  poranna berlińska  dono­
si, że zaburzen ia  spow odow ały  wiele 
ofiar w ludziach. Ma być \\ ieiu zab i­
tych, a liczba ciężko rannych w ynosi .10 
oscib. S tra ty  w yn .k łe  z* p lądrow ania  i 
zn iszczen ia  sklepów są bardzo znaczne.

BERLIN, 2. (PAT.) W godzinach 
rannych w Obericassee. koło Dusseldor­
fu, zastrzelono posterunkowego i sier­
żant« wojskowego belgijskiego. Sprawca

do tąd  nie w ykry ty . W o jsk a  okupacyjne 
zarządziły  n a ty ch m ias t  dochodzenie. Do­
tychczas aresztow ano (l  osób i dokonano 
Jew izji w k i lk u  domach.

Po uitele Kom. ¡¡¡pM.
LONDYN, 2. (PAT). P arysk i spra" 

wozdawca „Daily Telegraphe* w ykazu je’ 
że uchwała kom isji  reparacyjnej jest

K i e s k i ?  d i a  KUesni«?©,

Korespondent donosi, źe panuje  ogólne 
zaciekawienie, jaki przebieg będą miały 
rokowania bclgijsko-niemieokie w sp ra ­
wie odszkodowań. Bunk Rzeszy odrzu­
ca żądanie, zmierzające do deponow ania 
pewnej części złota w jednym  z banków 
zagranicznych.

Belgia i F/asija.
BRUKSELA, 2. W kołach politycz­

nych belgijskich wyrażają zadowolenie, 
że flelgja miała sposobność zadokumen­
towania swej szczerej przyjaźni dla 
Francji. Belgja nie wątpi, że Francja 
nie zapomni o tej przyjaźni.

P o l i t y k a  p o l s k a

ta i.
KATOWICE, 2. (PAT.) W  zw iązku  

z coraz częściej pow tarza jące  mi się  wy­
padkami gw ałtów  i terroru  n iem ieckiego 
na Śląsku  Opoekim, p rasa  górnośląska 
dom aga się na tychm ias tow ej iu terw eucji  
rządu w tej sprawie. Dziś prasa poran­
na przy tacza  szereg  w ypadków  terroru, 
popełnianych na Jndności polskiej.

KATOWICE, 2. (PAT.) W  zw iązku 
z da jącym  się coraz bardziej odczuwać 
b rak iem  marki n iem ieckie j,  robotnicy 
uchw alili  na zebraniach  dom agać się od 
rządu polskiego jak n a jszy b szeg o  zapro­
w adzenia  w alu ty  polskiej.

;  D l a  u r z ę d n i k ó w  

p a i i S t ¥ ? o i v y c b .
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 2. Dnia 31 ub. m. 
odbyła się k o n fe ren c ja  delegacji  poro­
zum iew aw czej Związków Zawodowych 
Pracow ników  Państw ow ych, rep rezen tu ­
jące j  jedenaśc ie  organizacyj w Prezy­
d jum  Rady Ministrów w spraw ie potrzeb 
m ater ja lnych  pracow ników  państwowych.

W ypła ty  jednorazowego zasiłku  na 
zakupy  jes ienne , zn iesien ia  pasów dro- 
żyźnianych, pokryw ania  ca łkow itego  
w pisu  w szkołach p ryw atnych  za dzieci 
pracow ników  państw ow ych , w strzym ania  
przenoszenia w s tan  spoczynku pracow ­
ników sta łych  dziennie płatnych do 
czasu w e jśc ia  w życie u s taw y  o zabez­
pieczeniu na starość . Zwrócono się też 
o jaknajszybsze dos tarczen ie  Związkom 
nowego p ro jek tu  u s taw y  o uposaże­
niach.

Otrzymano odpowiedź, że Rząd 
zniósł 5-t.y pas  drożyźuiany, że w no ­
wym projekcie pasy są  wogóle zniesio­
ne, w pisow e szkolne pokryw ane będzio 
przez Rząd w ca łośc i i że pensję  em e­
ry ta ln ą  podniesiono o 50 proc. Inne po­
s tu la ty  omówione dokładnie ,  zaś w s p ra ­
wie zas iłku  jed n o razo w eg o  decyzja Rzą­
du m a nastąp ić  w najbliższych dniach.

WT zw iązku  z tem M inister Skarbu  
oświadczył, że opracow uje  p lan  walki z 
drożyzną.

Passl p M i  «  M i t .
WARSZAWA, 2 (wł.) Dowiadują* 

my się żo kandydatura  p. Raczkiewicza, 
wojewody nowogródzkiego, ua posła 
polskiego w Moskwie upadła, natomiast 
słała eię aktualna kandydatura  d-ra  
Jodko - Narkiewicza, obucuia p o s u  w 
Kjdz«.
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Spiawj in'i!CW8.
WARSZAWA, 2. (PAT). Biuro pra­

sowe ministerstwa skarbu podaje do 
•wiadomości co następuje: Zgodnie z wy­
nikiem obrad nadzwyczajnego komisar­
jatu do walki z drożyzną, ministerstwo 
skarbu postanowiło przydzielić dalsze 
ilości cukru z zapasów, stanowiących 
własność ministerstwa skarbu, na po­
trzeby ludności za pośrednictwem tow a­
rzystwa aprowizacji miast, tudzież za 
pośrednictwem kooperatyw spożywczych. 
Bliższe szczegóły co do podziału, z w y­
szczególnieniem komu i ilo przydzielono 
cukru, będą podane do wiadomości w 
najbliższym czasie. Wobeo powyższego, 
niema żadnych poważnych obaw przed 
brakiem cukru na rynkach krajowych.

Î
obszarników!

(Chcieli ogłodzić Polskę 1)
WARSZAWA, 2 (A. W.) Syn­

dykaty rolnicze nagromadziły w 
swych składach olbrzymie zapasy 
«boża w nadziei uzyskania pozwo­
lenia na wywóz zagranicy. Wobec 
bezwzględnej stanowczości rządu, 
który wstrzymał wszelkie wydawa­
nie pozwoleń i certyfikatów, ra­
chuby rolników na zwyżkę cen za­
wiodły. Podobno nagromadzone 
zboże zaczyna się psuć w składach.

rozbicis.
(Indje, Egipt i Południowa Afryka 

przed oderwaniem się od Anglji).
W IEDEŃ, 2. Z Londynu donoszą, 

żo rządowe i polityczno koła angielskie 
od dawna zaniepokojone bardzo poważ­
ną sytuacją  w Indjach, dalej w Egipcio 
craz Południowej Afryco. Ta trzy bo­
gate części potężnego imperium b ry ty j­
skiego oddawna właściwie już dojrzały, 
aby się od Anglji oderwać i ogłosić się 
państwami nicpodległetni, oddawna ob­
jęte są p j tężuym  ruchem separatystycz­
nym, który zmierza za każdą cenę po­
zbyć się Anglików i ich rządów.

Naicięższtm je6t
p t o ł c a c R i a  w e r a n ę > 2 n a  

tar I r k a c h ,
tej porły w rękach  angielskich, skąd
państwo angielskie czerpie oddawna 
olbrz .m io bogactwa. Narodowy rewo 
lucyjuy ruch H ndusów  ogarnął miljo- 
jj;nve masy, któro prowadzą .zaciokłą,

Wieczory teatralne.
„Sułkowski“, tragedja w 5 

aktach Stefaua Żeromskiego. Re­
żyserował dyr. Henryk Barwiński.

Sezon bieżący zainaugurował Teatr 
Miejski pod nową dyrekcją p. Barwiń- 
skiego — „Sułkowski“. Wybór to bar­
dzo szczęśliwy. Okruch skrzydlatej epo­
pei napoleońskiej, oprawny w przepięk­
ną prozę Żeromskiego, pełen głębokiej 
treści, choć daleki od wszelkiej (teatral­
ności, czaruje i porywa echem lat nie­
zapomnianych. Echem lat, kiedy to żoł­
nierz polski, do włoskich krajów niedolą 
zagnany, bagnetem chciał kruszyć pod 
napoleońskim przewodem dzielące go od 
Ojczyzny ściany, kiedy błędni rycerze 
pcLkiej i cudzej wolności, tacy, jak  
Sułkowski, wraz z „bogiem wojny“ prze 
mierzaii wzdłuż i wrszerz Europę i na 
skwarnych piaskach Egiptu, w obliczu 
piramid, walczyli o wolną Polskę...

Józef Sułkowski, skromny acz ge- 
njalny kapitan wojsk napoleońskich, j e s t  
ucieleśnieniem polskiej tęsknoty za po­
grzebaną ojczyzną, symbolem szlachetnej 
duszy polskiej, płaczącej nad świeżą j e ­
szcze mogiłą niepodległości. Idea w ol­
ności polskiej i wszechludzkiej tak  g łę­
boko wrosła w jaźń Sułkowskiego, tak 
nierozerwalnie splotła się z każdym ner­
wem i fibrern jego istoty, że zapatrzony 
w swój cel jedyny, jak  w  gorejącą po­
chodnię, gotów poprzez lasy, góry i rze­
ki całego świata iść zbrojnie z Bona­
partem, wierząc, że na końcu tej drogi 
musi znaleźć to, czego szuka, ku czemu 
się rwie, — Polskę, obmytą r. win prze- 
Lïsi'éci, z  krzvwù własnych dzieci. Na

krw aw ą wojnę ze system em  rządów 
angielskich. Otóż ta wojna zakończy 
eię i td szybko k lęską  Anglików. Czy 
wcześniej, czy później będą musieli 
Anglicy zrezygnować z Indyj i zgodzić 
się na niepodległe państwo Hindusów. 
Koła handlowe utrzymują, te  już  w cią­
gu roku Indje odpadną od Anglji. Bę­
dzie to olbrzymią klęską, olbrzymim 
ciosem dla waluty angielskiej, dlaświa^ 
towej polityki dumnego Albionu, dla 
Jego handla i przemysłu. Po stracie 
Indyj angielska waluta zacznie szale­
nie spadać.

Długo Anrljcy ukrywali, co
e i ę  d z i a ł o  w  E u r o p i e .
Tymczasem przed 2 laty była tam 

straszna rewolucja, którą zdołali jeszcze 
utopić w morzu krwi. Ale i z tą boga­
tą  prowincją, podobni* jak z kopalnia­
mi złota w Afryce Południowej muszą 
6iq w kcńcu kompatrjoci Lloyda Georga 
pożegnać.
Zbliża cię koniec potężnego 

iniperjum angielskiego.
Ściany tego olbrzyma rysu ją  się i p ę ­
kają, aż nareszcie runą'. O walucie 
argielskiej będziemy tak mówili jak  
dzisiaj o spadku in&rki niemieckie). Są 
koła, które to już dzisiaj przewidują.

Co t?Me i fiaslrją?
GENEWA,, 2. (PAT). Bawiący w 

Genewie austrjacki m inister spraw za­
granicznych w rozmowie z Korespon­
dentem Havasa oświadczył: Dyśkusja 
nad sprawą Austrji w Lidze Naredów 
ma dla nas znaczenie ogromno, lecz 
kanclerz stwiordził przed całym światem, 
że je s t  to nietylko kwestja  kredytu; ale 
kwestja  zapobieżenia katastrofie w Nu- 
ropieśrodkowej. Jeżeli Liga nic potrafi 
znaleźć wyjścia dla naszej niedoli, w 
takim  razie, aby nie zginąć, będziemy 
musieli dokonać zbliżenia ekonomiczne­
go z jednym z naszyoh potężnych są­
siadów.

M at P!Z?!*M.
PRAGA, 2. (PA T .)  Według o- 

ficjalnego komunikatu podpisany 
został wczoraj traktat .przymierzy 
między Czechosłowacją a Jagosławj/j.

Spraw y pośsko-gdr.riskie 
w Radzie Ligi Narodów.

GENEWA, 2. Rada Ligi rozpatry­
wała sprawę orzeczenia Wysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów w Gdańsku, gen. 
llakinga, w kwestji spornej polsko-gduń- 
skicj o miejsce wyładowania amunicji 
dla Polski na terenie W. M. Gdańska.

Po półtoragodzinnej dyskusji, w 
której zabierali głos: przedstawiciel Pol­
ski p. Askenazy, prezydent Senatu gdań­

skiego Sahm, Wysoki Komisarz gen. Ha- 
king, lord Balfour, hr. Ishii i markiz 
Imperiali, Rada Ligi Narodów za tw ier­
dziła decyzję gen. llakinga.

Wniosek odraczający powzięcie de­
cyzji, złożony przez sprawozdawcę mar­
kiza Imperiali został odrzucony.

Jak wiadomo, orzeczenie gen. Ha- 
k inga  polegało na tom, że Polska otrzy­
muje tymczasowo na Holmie miejsce do 
wyładowywania amunicji, w przyszłości 
jednakowoż wybudowane mają być poza 
obrębem miasta w obrębie martwej W i­
sły składy amunicyjne. Koszta budowy

{»oniesie Polska i W. M. Gdańsk po po- 
owie.

Z Rady Wiejskiej. • i

Tum m  M o .
KATOWICE, 2. (A.W.) Teror na 

Górnym Siąsku szerzy się w dalszym 4 
ciągu. Prasa polska zaznacza, że lud 
polski w polskiej części Górnego Śląska 
może stracić cierpliwość i zemścić się 
na ludności niemieckiej.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(—) Dzięki wytężonej akcji Mini­
sters tw a Kolei Żelaznych, Dyrekcja Ko- 
łei w Katowicach oraz Rządu, sytuacja  
transportowa na G. Siąsku zac/yna  się 
powoli poprawiać.

(—) W dniach najbliższych przy­
bywa do Polski Szwajcarska Misja Han­
dlowa calem zwiedzenia głównych śro­
dowisk przemysłu. Wyoieczka zwiedzi: 
Kat w ice, Kraków, Lwów, Borysław, 
Lódź i Poznań.

( —) Wczoraj przód południem o- 
bradowała w Sejmie komisja wodna pod 
przewodnictwem posła Hausnera. Hyla 
odczytana ustawa wodna w drugiem 
czytaniu. Dziś spodziewane jes t  ukoń­
czenie prac komis|i.

(—) Prezydent ministrów Nowak 
przyjął wczoraj na posłuchaniu posłów 
bułgarskiego i ło tew skiego W połud­
nie prezes ministrów wziął udział w 
śniadaniu wydanem dlań ptzoz am basa­
dora am erykańskiego  Giosona.

Wo wczorajszym ciągnieniu 
Miljonówki wylosowany jzostal As

2 ,8 :3 ,2 3 9 .
Miljonówkę, opatrzoną tym nu­

merem sprzedano w Warszawie.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 8375

Franki beli». —
Franki fraoc. 617.50
Franlsi szwajcarskie —
Mari.i niem. 6.Ó0

ostrzach bagnetów napoleońskich w ia­
rusów chce nieść Sułkowski wolność lu­
dom i — Polsce, ostrzem bagnetów roz­
rywać chce rany polskie, by „nie bliźni­
ły się błoną podłości...“

W' tem świętem posłannictwie nie 
wstrzymują Sułkowskiego żadne prze­
szkody, nie ulęonie się kłód i kamieni, 
ciskanych mu przez los pod nogi. Ten 
rycerz polski squs peur et sans reproche, 
będący jedną z najpiękniejszych przed­
stawicieli naszej idei odrodzeniowej, po­
trafi — choć to wewnętrzną dlań trage- 
dją — odepchnąć od siebie kobietę, mło­
dą, czarowną, dlktego tylko, że — wy­
chowana w zatrutym regime’ie spróch­
niałych wielkoksiążęcych poglądów i 
przesądów — nie dorasta naszemu Ba- 
yardowi wielkością duszy, potęgą umie­
jącego kochać dobro i nienawidzieć zło
— serca. Sułkowski — ów Kato i Bru­
tus— w jednej osobie—rwie na strzępy 
śieć piekielnych intryg, spisków i zasa­
dzek, jakiem i go chcą omotać wrogowie 
wolności, wrogowie Napoleona, który w 
oczach Sułkowskiego jest tej wTolności 
po tężnym ^brońcą. Nię ugnie się wier­
na rycerska du-za pod spojrzeniem roz­
miłowanych oczu księżniczki Gonzaga. 
Nie dadzą się spętać napory honoru pra­
wego człowieka „powrozami pochlebstw“, 
obietnicami sławy, dostojeństw, zaszczy­
tów. Nie wskóra nic ani przebiegły in­
trygant reakcyjny, agent Burbonów, słu­
żący codnia komu innemu — hr. d’ An- 
traigues, ani ^ ¡itr/ony w dogasające 
blaski minionej epoki,; panującą niegdyś 
w Modenic — k \  Herkules d’Este, ani 
nawet piękna Ag eszka, pragnąca dla 
siebie — SułkOiws; ieg  i. dlu ?»•-
go clawy, laurów, zii ■■■< y.l; :h «.ak <-::v 
inaczej... Bo cboó jo f'c*y z n>: ■ zdo­

bytych szpadą Sułkowskiego, sprzedadzą 
„kupcy" despotom, Sułkowski—wierny.

Z wyostrzoną jak  klinga relswiań- 
skiej szpady, wolą, z niezłomną du­
szą bohaterską, stąpa Sułkowski, jak 
cień, za Napoleonem, chcąc posiąść ta ­
jemnicę jego  wojennego geniuszu, chcąc 
być jego sumieniem, czułem na krzywdę 
Polski. A kiedy ginie wreszcie w da­
lekim Kairze,2 zarąbany beduińskiemi 
szablami, jeno krwawy strzęp munduru, 
krzyżem virtuti ozdobiony pozostaje po 
nim, świadcząc, żc żył i padł—bohater. 
Ale krew Sułkowskiego nie wsiąkła bez 
śladu w piaski egipskie. Zrodzili się z 
niej mściciele, a z pokolenia w pokole­
nie przekazując to, co treścią było du­
szy Sułkowskich, wyczarowali, wymo­
dlili, wywalczyli— Niepodległość...

W roli Józefa Sulkowskiego w ystą­
pił nowo-zaangażowany na scenę łódzką 
artysta, p. Jerzy Szyndler. P. Szyndler 
posiada sympatyczne warunki zewnętrz­
ne i głosowo, dużo za; !u młodości i 
odwagi łamania się z trudnością ni bo­
haterskiej roli ks. Sułkowskiego. Kre­
acja p. Szyndlera, naogół poprawna i 
godna poklasku, nie była jednak  cał­
kiem jednolita. Zauważyliśmy w niej 
chwilami niedociągnięcia, gdy zbytnia 
miękkość i liryczna ro/.le wność panowa­
ły nad spiżem i stal.!, które są główne- 
rai elementami, posągowo— bohaterskiej 
postaci rywala Bonapartego.

Niezwykle dodatnio reprezehiował 
się zato w roii hr. d’ Antróigurs p. 
Koman Tański. Je s t  to bezwątpienia 
talent mocny, zdecydowany wyb:ł : "' w 
kierunku ch:tvakterystycznym. 8w: ni,a 
d,\ keji\  d'>l-<\’ia!a maska p. Tańskiego 
<•>.> ¡'.'iy postni d’ A ntraiguesi wprost 

nader wyrazista i zaj­

Wczorajsze nadzwyczajne posiedze­
nie Rady otworzył wiceprezydent Stup* 
nicki. Posiedzenie zwołane zostało ce­
lem wyboru członków komisji obwodo­
wych. Na sali 14 radnych(lH). Sekretara 
p. Rundo odczytał d ługą listę członków, 
sporządzoną na mocy porozumienia PPS* 
z Żydami Listę tę przyjęto „jednogło­
śnie“.

Następnie pod przewodnictwem r. 
Remiszewskiego rozpoczęto załatwianio 
szereg spraw bieżącyhc.

Francuska misia ekonomiczna 
u  łodzi.

Złożona z 16 osób ekonomiozna 
misja francuska pod przewodnictwem 
delegata francuskiego Min. Przemyślu 
i Handlu, p. Tirman, która przybyła 
w piątek o godz. 10 wiocz. do naszego 
miasta, zwiedziła wczoraj przed połud­
niem zakłady fabryczne Tow. Akcyjnego 
Scheibler i Grohman, M. Wulfsohna 
oraz Allarta i Rousseau. Delegaci fran­
cuscy, którzy przybyli do Polski — co­
lom zaznajomienia się  z naszą sytuacją 
ekonomiczną i zadzierzgnięcia ściślej­
szych węzłów handlow'ych pomiędzy 
sojuszniczemi Republikami, nio szczę­
dzili słów podziwu dla potęgi łódzkiego 
przem ysłu  i wydajności pracy łódzkiego 
robotnika.

O godz. 1-ej po południu w sali 
Grand Hotelu otibył się wydany prze* 
władzo miejskie ua cześć g przybyło) 
misji bankiet, z uaziałem przedstawi' 
cieli władz wojskowych, admlnistracyj* 
nych i ministerjalDych oraz re¡ rożen* 
tantów przemysłu i handlu. Prasę re­
prezentowali redaktor B. DudzińskiJ 
dr. L. Kirklen. Podczas bankietu wy- 
głł szono szereg przomówień, podkre­
ślających współdziałanie polsko- fran* 
cuskie zarówno w dziedzinie polityk*« 
jak i stosunków ekonomicznych. M. i°* 
przemawiali szef misji p. Tirman, atta- 
cho handlowy przy poselstwie francui- 
kiem w W arszawie hrabia do Gontant- 
IJiron i konsul francuski z Łoflzi, pn® 
llaroy. Przedstawiciel -D. 0. K. 
gon. Pachucki podkreślił zasługi p- T‘r|  
?r\an,-oka«■.**!.8 lorniujuoym e i*  w  
cji w r. 1018 oddziałem polskim.

Podczas bankietu wysiano w linie* 
niu władz m unicypalnych deposzę ^  
Rudy Miejskiej Paryża, z zapewnieni«1*11 
głębokiego pr. ywiązania m. Łodzi dla 
Francji i podziwu dla m. Paryża.

O godz. 3 .3 0  goście f r a n c u s c y »  
uuosząc juk najlepsze wraże: ia z poby­
tu w naszein mieście udali się z dwor­
ca Łódź-Kabr. w dalszą drogę do Kta­
ko w a i Lwowa. I

Misji towarzyszy korespondoĄ* 
dzienników polskich z Paryża p. Kazi' 
mierz Smogorzewski.

mującą. P. Tańskiemu potrzebna j^ s t i  
jeszcze tylko pewna indywidualizacja 
niezaprzeczalnego talentu, a wówczas* 
"Stanie się ogromnie cennym nabytkiem 
dla sceny naszej.

P. Leonja Barwlńska ujmująco gra­
ła ks. Agnieszkę Gonzaga, aczkolwiek 
rola ta  zdaje się niezupełnie leżeć w 
zakresie je j  niewątpliwych u z d o ln :^  
bardzo pięknej skądinąd prezencji. u 
pozostałych wykonawców na pochlfbn0 
wyróżnienie zasługują: pp. Oswald (!i3. 
Herkules d ’ Este) i P ilarski (Zawilec). J j  

Dekoracje bardzo skromne, z w i ^ 2'  
cza jak  na inauguracyjną prcmjerę. Sce­
na w akcie I urządzona — zdaniem l e ­
szem — w sposób zbyt symplicysiy< zny* 
Kostjumy, naogół z wiernością ' l)C' V  
odtworzone, pod względem kolorysty02'
nym (akt II) dziwnie niesharm onizf"^-
ne. Reżyserja staranna, co zwłaszcz 
uwidoczniło się w żywych, pełnych "7 ' 
razu scenach zbiorowych. In teresu ją  ' 
ilustracja muzyczna p. Stadlera czym 
dobre wrażenie. , v.

Przed spektaklem za jm ującąpr(>1 ^  
cję o Sułkowskim wygłosił p iękny^  
zykiem poetyckim , p. Wittlin, kic^y 
nik literacki teatru. Niepotrzebnie 
ko p. W ittlin wydłużył swo przeuio _
nie dysertacjami o n a tu r a l i z m ie , /o » » ^
nematografu w sztuce dzisiejszej, 1 
nych zadaniach teatru eto. .łnio-

Teatr na premjerze był PrzeC . t rz0 
ny, nb. publicznością rzadko w Ł̂ obry 
polskim oglądaną. Możo to i 
omen kasowy ¿dla rozpoczynająca 
sezonu. , .¿.u-.

Bolesław Dudzinsku
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Prasa prawicowa z źle ukry- 
*anem zadowoleniem wewnętrznem 
—rozgłasza takt utworzenia bloku 
Wyborczego „mniejszości narodo­
wych“ i z faktu tego usiłuje już 
zawczasu ukuć kapitał wyborczy 

siebie. Źródła prasowe nie­
mieckie i żydowskie zgodnym na 
°goł chórem—również wyolbrzymiają 
baczenie tego „historyoy.nego" dla 
wch faktu i z góry upajają się 
Przypuszczalnem zwycięstwem przy 
J?borach, które na ławy nowego 
&jmu ma—według ich obliczeń — 
Wprowadzić bez mała jedną trzecią 
posłów nio polskich narodowości.

Rzecz jest bezsprzecznie ważna 
'Wymaga objektywnego rozważenia, 
■felok mniejszości narodowych“ nie 
P°winien być niespodzianką dla tych 
p uP prawicy, które na równi z 
‘Wdowcami — ponoszą wyłączną od­
powiedzialność za uchwaloną przoz 

ordynację wyborczą. Inna 
rzecz jaką on reprezentuje wartość 

Ł°tną i co wprowadza nowego do 
^Kólno-państwowej sytuacji wybor-

Jakie przedstawia się ta spra­
na w- świetle laktyoznyph alł re-
U;- jc h  V

, 0 Niemcach możemy oczywiście 
lD(,'’*ić jako czynniku w tym wy­
padku konkretnym. Jako tacy wy- 
st iPują oni poza Wielkopolską, Po­
drzem  i Śląskiem — w poważniej- 
EzeJ grupie tylko w m. Łodzi i 
f^ściowo w wiejskim okręgu lódz- 
•nn. Przedewszystkiem nie trzeba 
Jfidaak zapominać, że nie może tu 
“yć mowy o jednolitym froncie nie­
mieckim. Wyłamują się z niego w 

ielkopolsce i na Pomorzu socjali­
styczne organizacje robotnicze re- 
^zentujące nie wielo mniejszą 
81 od nacjonalistycznej organizacji 
-^outschtumsbandu“. Na SląBku 
Natomiast obóz niemiecki—poza ko­
munistami — występuje przy wybo- 
a°h w trzech odrębnych grupach; 

niemiecko - narodowej, katolickiej

(centrowej) i socjalistycznej. Pozo­
staje więc pytanie jakie realne wy­
niki może dać współdziałanie Niem­
ców z innemi mniejszościami naro- 
dowemi w akcji wyborczej? W 
województwach zachodnich, które 
są główną ich ostoją, nie da żad­
nego, bo tu nieliczni ^resztą żydzi 
uważają się i tak za Niemców i ua 
listy niemieckie głosują. W woje­
wództwach wschodnich (głównie na 
Wołyniu) rozprószone osady koloni­
stów niemieckich, gdyby nawet po­
szły z „mniejszościami narodowemi“ 
—w tym wypadku z żydami — nie 
mogą odegrać żadnej poważni ej ssej 
roli. Zresztą dla ścisłości stwier­
dzić należy, że koloniści niemieccy 
na Wołyniu nie ujawniają—przynaj­
mniej jak ^dotąd— tendencyj nacjo­
nalistycznych—lecz przeciwnie szu­
kają zbliżenia z ludnością polską, 
silnie podkreślając swe państwowe 
polskie stanowisko—na gruncie t.wz. 
Rad Ludowych, kierowanych przez 
grupę polskiej inteligencji demokra-. 
tyc/.nty.

Pozostaje tedy jedyny teren, 
gdzie współdziałanie ni&miecko ży­
dowskie przy wyborach wydaćby 
mogło pewne rezultaty tj. m. Łódź 
i okręg wiejski, łódzki. Realni- 
możo tu wchodzić w grę nratowae 
nie dla togo bloku najwyżej jedne­
go mandatu poselskiego—oczywiście 
pod warunkiem solidarnego głoso­
wania wszystkich wyborców nie- 
roieckioh i żydowskich na jednolitą 
Metę „bloku“. Otóż ten warunek 
czyni całą wartość tego szumnie 
rozreklamowanego bloku wprost ilu­
zoryczną. Przedewszystkiem wia­
domo jest, że antypolska akcja prze- 
wódców niemieckich nie cieszy Rię 
bynajmniej jednomyślnein poparciem 
wszystkich Niemców łódzkich. Po­
ważna część Niemców, zwłaszcza 
wyznania katolickiego — jest prze­
ciwna wszelkiemu współdziałaniu z 
żydami.

Mówiąc zaś o żydach, trzeba

równia^ stwi*rd*ić._ fce nie mamy tu 
do czynienia z jednolitym trontem 
wszysfckleJa stronnictw żydowskich. 
Do „bloku mniejszości narodowych* 
przystąpiły dotąd trzy stronnictwa; 
sjoniści, ludowcy Prlhwkiego i orto­
doksi, którzy narzucili zresztą „blo­
kowi* bardzo dlań ciężki i wywo­
łujący na łamach prasy niemieckiej 
ostre zastrzeżenia—warunok—ogra­
niczenia działalnośei bloku wyłącz­
nie na obszary z ludnością mieszaną. 
W ten sposób poza blokiem stoją 
wszystkie żydowskie stronnictwa 
robotnicze, które pójdą do wyborów 
bądź samodzielnie, bądź w bloku 
niezależnych socjalistów z polskiemi 
i niemieckiemi organizacjami socja­
listycznemu

Pozostaje trzeci partner z bloku 
tj. pozostałe narodowości; Białoru­
sini, Rosjanie i Ukratóoy. Otóż w 
tym punkcie pozycja „bloku“ jest 
najsłabszą. Trudno dziś mówić o 
poMtyczno-narodowym ruchu biało­
ruskim. jako o czemś realnem. Masy 
białoruskiego włoftjjaństwa — o ile 
są wyznania katolickiego—uważają 
się za polskie—wyznania zaś pra­
wosławnego ciążą do polskości, do­
magają się polskich szkół, garną się 
do polskiej kultury. Najlepszym 
sprawdzianem siły narodowego ru­
chu białoruskiego na kresach wscho­
dnich były wybory do Sejmu Wi­
leńskiego w stycxniu br. Ogół wy­
borców białoruskich glosował tam 
na listy polskie zarówno prawicowe, 
jak na ludowe. Samodzielne listy 
białoruskie nie wyprowadziły ani 
jednego posła.

Zupełną fikcgą w „bloku* są 
reprezentanci Rosjan. Żywioł ro­
syjski na dzisiejszych wchodnich 
kresach Polski reprezentowały daw­
niej elementy napływowe: nasłani 
z Rosji urzędnicy. Dzisiaj jest to 
grupka znikoma. Poza nią stoi 
garść spekulantów politycznych, u- 
siłujących dla osobistych celów wy­
grywać fikcję „reprezentowania na­
rodu rosyjskiego“.

Realną siłę reprezentują nato­
miast Ukraińcy ale w... Galicji 
Wschodniej. Ci jednak do „bloku“ 
uie przystąpili, a pobratymcy ich z

Argumenty rycsrzy kii*.—Robo­
tnicy robi.} drożyznę!— Wybor­
cza cukitrki endcckie. — Cli-je- 

n a . '— Nasza brf-6.
, Ktoś powiedział, źe czas wyborczy, 

okrej rozbudzenia najgorszych nimię- 
°-ci mas. Może to i racja. Driemiąia 
Ekbi czbwieka bistja budti się w tym 

as>®, csując tysiąc podniet dla swych 
a»>;nstłv, a żadnego węjzidła. B ada te* 

kto tę uemiętność wprawia w ruch i 
J3 i sitępnie kołysz?...

^  Kto u ji. s to robt? Wszyscy wiśmy, 
tę robotę rozpoczął pierwszy... Ende- 

Cz-i chidecy napadli na żebranie polity* 
piattowców w Poznaniu i pobili ia 

p i 1* « ; ’ a wir' d nicl> podobno i saint- 
V* "A °3*' E:,tkry ’ chadecy n tp s l l i  r.a 
c>\ Okonia w Warszawie, w następstwie 

polała... Endecy i chadecy 
l i i  ' w Warszawie na bezbronnego pre- 

.¿euta ¿ocjaiistyczncgo Hołówkę i poti- 
jj,,. Cięiao. To jest dopiero początek,
* iący wyraźnie o ten;, żc prawica idzie 

To być srgu- 
To 3 niejedno osiągnąć...
C . a rawetu. Argumenty jednak kijowe są 
c* nJ\kezpieczne, i s  kij ma dwa koń- 
kii_ „ 0 ,Ci<-n‘ taczyna wojować, tan od 
W n o łi'" To powinni sobie wbić

P*k ^ ć endeccy rycerze kija.
*

c0 uwaia 18
łrsczc . c} 1 ^  ,facbc?“— Odpowiedzią!: 
Maie « ' ' t am Iczel,iI05c- Powiedzenie to
,ta‘ » a l i e o r ^ i  8dy 819 Qa ulicach >nia-
**y Zwiaiif ^  >a g^sto P°rc>zi4P»ane ode- 
CłelnQ^ t  tvih r d °  * na,rod,oweBO. Bes-
P T p i u i  i  / wach ,dl!e naw yici->>: ■.> ]u4. n:!jkapitałniej8za to

■■ - • , witost drożyzny

przypisany jw t d m ła n iu  ni mniej ni wię­
cej tylko... Narodowej Pa^ ji  Robotniczej... 
Teu, kto pisał tę odezwę, bibo był nie- 
trzetwy albo ma w nieporządku klepki 
mózgowe, albo też jest to osobnik przy- 
xv/yczaiony do spekulacyj paskarsklcli i 
chciał sobie z przyzwyczajenia urządzić 
małą spekatacyjkę oa ginpccie i łata? j- 
witenjsei czytcluii.ów... A już najpewniej, 
postępują pasko-e.adecy w danym wy­
padku jak ten złudzie}, który, cbcąc zmy­
lić pościg za sobą, krzyczy an całe gar­
dło : „Chwytaj złodaiejal...*

Robotnicy robią drolyznęi Partja ro­
botnicza wywołuje drożynę! O taki Wszak 
robotnicy mają w stogach Zyto i pszeni­
cę. W szak to oni będą rozporządzać temi 
kartoflami, które będą wykopaue w nad­
chodzącą jesień. Wszaś to robotników 
własnością jest to, co oni wyrabiają w fa­
brykach! Oni sprzedają wago.iami towar 
i zgarniają miliardy... Wszak to robotnicy 
są w spółw łaścicielam i banków, która upra­
wiają orgje giełdziarskio, doprowadzając 
świadomie do spadku rnarkę polską». 
Któż to wszystko ma? Czy robotnicy? —
O nie, to maią cJ, którzy są jeżeli nie 
członkami, to opiekunami endeków, cha­
deków i innych prawicowych przybudó­
wek... Ło£ą oni na endeków pieniądze, 
grube pieniądze. S* to gadzinowe fuadu- 
Sie, na zatruwanie kłamstwem rzesz nieu- 
świtd^miouGgo ludu.

Tysiąca agentów, utrzymywanych 
we wszystkich miastach, miasteczkadi i 
woskach łyje sobie dostatnio na żołdzie 
snde:kim, trudniąc się tylko ogłupianiem 
ludzi. Z sotek pism, będących własnością ' 
eidecji i chadecji nnosi się nad Polską 
opar kłamstwa i obłudy. Taki płatuy zbir, 
zachwalając żywiącą go partję, przedsta­
wia ją jako jedyną partję, która ma ot 
cela li tylko intere: Państwa i Narodu. 
Na czem polega ten interes? Polega on 
według wyjaśnień endeków na tem, feby 
nie byta wykonana lefoim* rolna. DI&cz:-,

go? Bo nie trzeba krzywdzić obszarników. 
A małorolni i bezrolni niech zdychają, 
slbo niech idą na poniewierkę w świet! 
Wszak tak było przed wojną, dlaczego 
teraz ma być inaczej?

Dalej krzyczą endecy, i s  trzeba ra­
tować przemysł i podnieść markę polską. 
Da się to osiągnąć—powiada cała prawi­
ca—przez skasowanie Ministerstwa pracy 
i opieki społecznej, skasowanie 8-godzin- 
nego dnia roboczego, ustawy o urlopach, 
Kasach Chorych. Wogóle trzeba przestać 
.nyśieć o jakichkolwiek ubezpieczeniach 
społecznych dla robotników. Polska jesz-' 
cze na to wszystko za uboga.

A więc znów naprawa stosunków 
ma się odbyć na koszt robotników? Cze­
rna nie na koszt kapitalistów? Bo opłaca­
ją się oni grubo endekom, więc ci ich 
bronią...

Mają jeszcze endecy słodką pigułkę 
i dla ksmieniczników— W razie swego 
zwycięstwa obiecują im miesirmie ushwy
o ochronie lokatorów. Koma to dobro­
dziejstwo endeckie da sśg najbardziej we 
znaki. Oczywiśełe nie bogaczom, ci tnoąą 
zapłacić i wysokie komorne. Zniesienie 
ustawy o ochronie iokeftorów całym cięża­
rem spadnie na barki proletariatu. A więc 
znów naprawa stosucków kosztem nie bo­
gaczy. lecz lndności ubogiej.

A więc wy wszyscy, na których gło­
sy wyborcze endecy rzuesją wędkę—za­
stanówcie Bię, co wam oni przynoszą. Nic 
dajcie się wziąć na słodkie i pięknie 
brzmiące słówkal Zapamiętajcie sobie de­
brze t e '„słodkie* cukierki, trlOrcnn cacą 
was uraczyć endecy pod płaszczykiem 
Boga 1 Ojczyzny: t) skasowanie »-godzin­
nego dnia robcaego, 2) wstrzymania a* 
bezpieczeń społecznych, 3) skasowanie 
Ministerstwa pracy i opie«> spoteesnej. 
Dla chłopów zaś mają skasowanie uchwa­
lonej przez Sejm reformy rolnej.»

Wołynia oświadesyli na organiza- 
cyjnem zebraniu bloku, że wyborcy 
ukraińscy we wschodniej Galicji 
najprawdopodobniej wstrzymają się 
od głosowania. Ruch ukraiński zaś 
na Wołyniu jest bardzo miody i nia 
ma oparcia w masach, w Chełm- 
szczyźnie Ukraińców niema, jest na­
tomiast garść agitatorów, która u- 
siiuje zresztą bez skutku—zaszczepić 
ukrainism wśród dawnej ludności 
unickiej, dziś katolickiej i szczerze 
polskiej.

Tak w ogólnym zarysie przed­
stawiają aię faktyczne siły „bloku 
mniejszości narodowych“. Ich prze­
gląd prowadzi do jednego niezbite­
go pewnika, a mianowicie, że na 
wspólnym bloku mniejszości narodo­
we nie zyskają nic więcej, niż gdy­
by akcję wyborczą prowadziły sa­
modzielnie. Cała rzecz ma znacze­
nie wyłącznie jako demonstracja 
polityczna 1 pod tym kątem widze­
nia należy ją rozpatrywać.

U w a g i . 

Nie będziesz, Paskoendeku 
wzywał imienia Ojczyzny 

nadaremno!
Fann C bądtyójkiem o, prry- 

wMzcj  łódikich  enlndekow  do pa- 
mlttulka.

Są u nas ludaie, którzy za czasów 
niewoli lizali buty zaborcy, którzy — 
gdy się inni krwawili za Polskę — Bie­
dnieli bespieczui po dcmach i okpiwa- 

jąc  i wyzyskując swych współrodaków, 
zbijali majątki. Ludzie ci, choąc zama­
skować swe wstrętne sobkoetwo i swą 
nicość moralną, prawią na każdym kro­
ku o Ojczyźnie, N.\rod/.io, Patrjotjźrńie. 
Usta meją pełne pięknych frazesów. 
Siebie t j lk o  uważają za dobrych Pola­
ków, oni jedni żyją dla Ojczyzny, oni 
jedynie są „narodowi“, wszyscy inni — 
choćby największe złożyli dla kraju o- 
fiary — są „Wojtkami*, zdrajcami, pół 
i ćwierćpolakaml,

Tym zbogacooym na pasku i wy­
zysku obłudnym gębaczom, wrzeszczą­
cym ustawicznie: Ojczyzna, Ojczyzna, 
a traktującym  stale Ojczyznę jako doj­
ną krowę, daje należytą odpowiedfc Jan 
Kasprowicz w swym pięknym wierszu
o Ojczyźnie:

t
Jedną z właściwości endecji jest lo, 

że co pewien czas występuje ona pod no­
wym szyldzikiem. Jest to granie ua nieu- 
świadomienlu mas. Przed wojną i w cza­
sie wojny słyszeliśmy o narodowej demo­
kracji, czyli endecji, na terenie sejmowym 
dawna endecja przywdziała nową skórę i 
zaczęła się nazywać związkiem ludowo- 
narodowym, czyli enludecją. Pod tą jed­
nak nazwą skompromitowała się ona do­
szczętnie i oto na nadchodzące wybory 
przybrała nową skórę. Ju t  teraz razem z 
chadecją ma się nazywać Związkiem Chrze­
ścijańskiej Jedności Narodowej. Szyld no­
wy, ale dusza ta samo. Na to niema rady. 
Wilk pozostanie z»wsze wilkiem, choćby 
nawet przywdział skórę niewinnego ba­
ranka. Zresztą endecja to nie wilk a Chrze­
ścijańska Jedność Narodowa, czyli w skró­

ceniu Ch-je-aa. Nie wilk to więc a chjena 
(hjena). Zwierz to brzydki, doskonale jed­
nak odpowiadający charakterowi endeko- 
cbadtków. ,

W czasie wyborów nadchodzących 
będziemy więc toczyli w alkę między ic 
nerai i z hjenami endecko - chcdcckkini 
Walka ta będzie ciężka. Bo za niemi stoją 
możni tego świata ze swemi zasobuemi 
sakwami. Tej zjednoczonej, bogaiej i so­
lidarnie działającej armji hjen, cóz moie 
przeciwstawić demokracja, a zwiaszeza 
partja robotnicza? Nie rozporządza ona 
krociowemi funduszami, nie ma do dys­
pozycji setek pism codziennych i tygo­
dniowych, nie ma na swe usługi armji 
płatnych agitatorów. AgitecH endeckiej, 
opartej na obłudzie i ialszu, pr.rtja robo­
tnicza przeciwstawić m oie p r a W d ę  i czy­
stość swych sprawiedliwych dążeń. Klasa 
robotnioza, świadom a swych najżyw otniej­
szych praw, m ołe przeciwstawić agitacji 
eitoeckiej stanowczą solidarność miliono­
wej rzeszy wydziedziczonych, walczących
o sprawiedliwość i prawo do kulturalnego 
życia! To jest broć, która da nam zwy- 
dęstw oł I-ii.



Rzadko na moich wargach — 
Niech dziś to warga ma wyzna 
Jawi sią krwią przepojony, 
Najdroższy w y«* : Ojctysna.
Widziałem, jak  si« na rynkach 
G rom adią kupciyk>w ie, 
L icytujący się wiajem,
Kto j ą  najgłośniej wypowie.

Widziałem jak  między ludźmi 
Ten sitj urządza najtaniej,
Jak  poklask zdobywa i rentę,
Kto krzyczy, i i  iy je  dla Niej
Widział««', jak  do Jej kolan — 
WstNjt dotąd serce me czuj* —
Z pokłoBem aię cisną i radą 
Najpospolitsi szuja, . Haczyk.

Zgodnie z uchwałą, powziętą na 
ogólnym zebraniu informacji nem pra­
cowników tramwajowych, odbytem na 
terenie remizy we środę dnia 31 sierę- 
uia b. r. wybuchł zapowiedziany strajK.

Inaczej się stać nie mogło.
Po zjeohaolu w szystkich wagonów 

do remizy, komisja pertraktacyjna skła­
dała sprawozdanie ze swoich zabiegów 
.1 p. Wojewody i p. Kom. Rządu wjipra- 
wie konfliktu. Ze sprawozdania kom i­
sji pertraktacyjnej wynika, żc p. W oje­
woda oraz Komisarz Rządu przyznali 
duszność żądaniom tramwajarzy i obie­
rali intflrwcnjowaó o szybkie zlikw ido­
wanie zatargu ku zadowoleniu og6łu 
tramwajarzy.

Sprawozdaaio przyjęto do wiado­
mości, postanawiając wytrwać aż do 
zwycięstwa przy swoich żądaniach nie- 
i îęcie.

Charakterystycznem je s t  stanow i­
s k o  Magistratu.

Mianowicie, na konfereneji pomię­
dzy przedstawicielem Dyrekcji K. E. Ł. 
:i przedstawicielami Magistratu, Magi­
strat. w osobie wiceprezydenta Stupnio- 
kiego odmówił podwyższenia taryfy, t łu ­
macząc się tym, że i tak iM ż  na na j­
wyższą taryfy tramwajową. W telefo­
nicznej zaś rozmowie p.Wojewody z Ma- 
utratem, dlaczego MagistratJ odmówił 
podniesienia taryfy, tenże Magistrat, w 
osobie tegoż wiee-prezydenla. Stupuic- 
^o, oświadczył, że Dyrekcja nie zwra­
cała sic do Magistratu o żadną pod­
wyżkę uryfy(HJ)

Cóż na to DyrekojaV—
Otóż po zwróceniu się Komisji Per- 

traktacyjnej do Dyrekcji i zrobieniu jej 
Ailku energicznych uwag, Dyrekcja jako 
udpowiedź wyjmuje i odczytuje pismo, 
zaopatrzone podpisami Magistratu w 
osobie wiceprezydenta Stupoickiego i 
jeszcze jakiegoś dygnitarza, . którego 
treść zgadza się ze wzmiankami opubli­
kowanymi w miejscowych dziennikach, 
mianowicie że M agistrat odmawia pod­

niesienia taryfy, ponieważ Lódź ma naj­
droższe tramwaje.

Co tu więcej podziwiać? Bezczel­
ność czy...

Magistrat niech nazywa rzeczy po 
imienia i niech p. Wojewodzie odpowie 
właściwym językiem, mianowicie:,Panie 
Wojewodo. My, przedstawiciele socja­
listyczni, nie możemy przychylić się do 
propozycji Dyrekcji, ponieważ żądanie 
wypłynęło z inicjatywy Polskiego Zw. 
Zawodowego Prac. Tramw. a forsuje je 
komisja pertraktacyjna, wyłoniona z 
ogółu pracowników tramwajowych j e ­
dnogłośnie i obdarzona głębokim zaufa­
niem, a to się sprzeciwia monopolowi i 
ambicji partyjnej naszej frakcji PPS. 
do czego my stróże socjalistycznego 
Magistratu dopuścić ni« możemy, ponie­
waż na poufnym posiedzeniu partyjnem 
na wniosek zeusów zn związków klano­
wych z ul. Dzielnej postanowiliśmy ho­
łotę tram wajarską nauczyć poszanowania 
ambicji partyjnej i dać im taką nauczkę 
żeby raz na zawsze pamiętali; że jedy­
nie zar/ąd  socjalistyczny Związku t ram ­
wajarzy z ul. Dzielnej 4« najlepiej umie 
te rzeczy załaswiać w tajemnicy przed 
ogółem natomiast ku chwale i pożyiko- 
wi naszego stadka pepesowskiego; w 
przeciwnym razie nie ( W m y  słyszeć o 
żadnych żądaniach tramwnjarzy. „Uoć 
przecież mówią wtajemniczeni, że jeżeli 
podwyżkę będziem forsowni zarząd so­
cjalistyczny związku tramwajarzy z ul. 
Dzielnej bez udziału komisji p er trak ta -  
cyjnej lub innego związku „heretyckiego" 
z ul. Głównej, to „zeusi“ Magistraccy w 
myśl zasady, żeby tramwaje łódzkie 
miały najniższą taryfo w Polsce, zrezy­
gnują  z tych 10 proc. tfódatku konsum - 
cyjnego, które pobiera ją  z każdego bi­
letu i pójdą na  wszelkie ustępstwa: byle 
z Zastrzeżeniem, żc tę ofiarę zrobią ku 
pożytkowi i poratowaniu' reputacji towa­
rzyszy na tramwajach, ku pożytkowi 
partji i związ&u klasow ego.

Ołypcif easy w archoły?
(„Robota“ t. zw. N. P. P. w Łodzi).

W cichem ustroniu szkoły powszech­
nej przy ul. Nawrot w ubiegły piątek 
zebrało się niewielkie grono wielbicieli 
posłów wyrzuconych z N / P .  R., Zagór­
n e g o ,  Webera i Nurka. Na zebraniu 
tem jak iś  p. Nowacki wyłożył program 
partji, założonej przez owych posłów, 
którzy chcąc dostać się znowu na stołki 
poselskie, s tarają  się przy pomocy en­
decji i chadecji pociągnąć za sobą ro­
botników.

Przyznać musimy, że pan Nowacki 
za wcześnie pokazał swoje oblicze, może 
jest dobrym nauczycielem, lecz kiepskim

posłów Zagórskiego i S-ki, a  dzieci —7 ; 
' swych rodziców i starsze rodzeństwo. 

Ciekawi jes teśm y jak  długo p. Nowacki 
kombinował tak  arcyw.-paniały sjśosób 
powiększenia szeregów N. P. P. J e s ­
teśmy także ciekawi, czy władze szkolne 
do programu nauk, wykładanych w 
szkołach powszechnych, nie zapomniały 
wstawić nauk politycznych dla starszych 
dzieci, jak ie  widzieliśmy na owe r o z e ­
braniu.

politykiem. Zawcześnie się przyznał do 
tego, ze nikt inny tylko on zapropono­
wał tym zdrajcom posłom wciągnąć do 
sw ej niecnej roboty nauczycieli szkół 
ludowych.

Pan -Nowacki zupełnie wyraźnie 
zaznaczył, że nauczyciel ma wielki wpływ 
na swe otoczenie, a głównie na dzieci, 
a przez nich na ich rodziców. Rozumu­
jąc  tak, j a k  rozumuje p. Nowacki, doj­
dziemy do wniosku, że ja jko  jes t  mą­
drzejsze od kury. A więc nauczyciel 
będzie uświadamiał 7— 12 letnie dzieci
o pożytecznej dla Ojczyzny działalności

S. P.

1 I I I
Kalendarzyk.

D tii  Eufemji 
Jutro Rozalji
Wschód słońca, 
Zachód
Wschód księżyca 
Zachód

6 m. 46
7 m. 2<j
4 w. o a
1 ra. 73

— Ze szkolnictwa powszechnego. W
związku z naszym artykułem  p.t. .N ie ­
pokojące reformy* (p. Ma 2S8 .Pracy*) 
od p. Inspektora Szkolnego m. Łodzi 
o trzym ujem y wyjaśnienie, że celein za-
miorzonuj unifikacji szkolnictwu po­
wszechnego jes t  „dać możność wszy­
stkim przyznająoym się do narodowości 
polskiej i chcącym uosyć Bię w szko­
łach powszechnych ngólnyoh i nie świę 
tujących sobót — uczęszczania do tych 
szkół. Ta właśnio praca została w roz­
poczynającym się roku szkolnym przez 
Inspektorat Szkolny m. Łodzi dokoiann.

— Centralne ambulatorjum dla walki
z Jaglicą. Do czasu wyszukania nowego 
lokalu centralne, ambulatorjum do 
walki z Jaglicą mieścić się będzie przy 
ul. Pańskiej 4, g d z ie  chorzy  na jaglicę 
o trzym yw ać będą bezpłatną pomoc le­
karską. lot

— Muzeum Nauki i Sztuki (Piotrkow­
ska Oh zostało otwarte dla zwiedzającej 
publiczności codziennie od godziny 4—7 
wieczorem.

— Dla lekko gruźlicznych. W dniu
5 b. m. w Wydziale Zdrowotności Pu­
blicznej przy Magistracie m. Łodzi o<T- 
będzic się konferencja w sprawie naby­
cia g runtu  w Chojnach dla lekko gru- 
żlicznych. lot.

— Walka ze szczurami. Urząd We­
terynaryjny przy "Wydziale Zdrowotności 
Publicznej przystępuje do akcji tępie­
nia szczurów w mieście, l ietba których 
w ostatnich czasach znacznie sit) p o ­
większyła. Tępienie szczurów odbywać 
się będzie za pomocą specjalnoj pasty, 
kfórą nabywać można w Urzędzie We­
terynaryjnym.

— Na ochronkę świętego Józefa. Dziś 
odbędzie się w mieście naszym kwesta 
na rzecz Ochronki Dziecięcej, istniejąoej 
przy parafji św. Józefa na uJ. Gdań­
skiej 17. Instytucja ta  w ciągu 15 ta t  
swego istnienia ani razu nie odwoływa­
ła sie do ofiarności publicznej, obecnie 
zmusza ją  do tego rozpaczliwe położe­
nie. Niechaj zatem Łódź przyjdzie hoi- 
ną ręką z pomocą tej niedoli dziecięcej.

T e a t r .  n g M  l s z m k a .

Teatr teiejski, C e g d n ia n *  63.
Dziś t. j. w niedzielę powtórzona 

będzie arcydzieło Stefana Żeromskiego— 
Sułkowski.

Junosza Stępowski w „ScalP.
Występy Junoszy Stępowskiego ci«* 

szą się w rScnli“ wielkiem powodzenie11* 
Dziś idzie '„Uaccarat“ Bernsteina.

Z żęcia organizacji fl £ R
D z i e l n i c a  G ó r n a *

Dnia 3 i>. m. o godz. 3 rano w lo­
kalu przy ul. Kątnej ¿odbędzie  się ko®* 
ferencja. Wejście za okazaniem leg*1/“ 
macji.

P o s i e d z e n i a  S ą d u  O r g a n * “ 
z o c j r j t i e t i o .

W poniedziałek dn. i wrześni* ® 
godz. 7-ej wlecz, odbędzie się posiedzą 
nic Sądu Organizacyjnego. Udział wszĘ4'  
kich członków sądu konieczny.

D z i e l n i c a  W i d z e w .
W niedzielę d. :i września o

9 rano w klubie robotniczym P. *  
Rokicińska 01 odbędzie się zebranie «*' 
rządu i dziesiętników. Koledzy staW^ 
się. Sprawy ważne.

K o m u n ik a t .
Powtórne zebrania dzielnicowe czło®' 

ków Stowarzyszenia „Wyzwolenie“ o®' 
będą się w następujących sk lepach , 
godzinie 7-ej wieczorem.

Sklepy Nr. Nr. i, 3, i 11 w pon>ę 
działek dn. 4[IX r. b. .¿,

Sklepy Nr. Nr. H, 0, i 10 we w18' 
rek dn. f>ilX r. b.

Sklepy Nr. Nr. Ki, 19, 20 i 7 
środę dn. 6ilX b. r. Ś

Zebrania te jako  w drugim ter:>  ̂
nic odbędą się bez względu na i.0, 
przybyłych.

Rada Nadzorcza 
Stow. Spoi. „Wyzwolenie“.

K o m u n ik a t .
Kierownictwo Instytutu Nauczycielskiego 
Łódzkiego Tow. Nauczycieli Szkół ¡>re»!i

i Wyższych, r|)
podaje do wiadomości, żo od dnia ^  
września 1022 roku prowadzić będzie. 
Łodzi:

Insty tu t  nauczycielski dia nauc*J 
cieli szkół średnich (wszystkie g*'u” 
przedmiotów) (semestr 1 i II). e

2. Wykłady publiczne w z a k r ^  
wydziału filozoficznego (semestr l).

3. Wykłady publiczne w zakrei\  
wydziału prawno-społecznego (semestrił-

Nadta w porozumieniu Z Wydziatc 
Oświaty i Kultury Magistratu m. ŁiO«>-̂

4. Roczne kursy  dokształcające ' 
niewykwalifikowanych nauczycieli 
powszechnych.,

r>. Dwuletnie kursy wyższo dla ^  
kwalifikowanych nauczycieli szkół l1 
wszecliaych. ,f
(wszystkie grupy przedmiotów senw-’’
• i ii). M

Kursy ad 4 i r>, otrzymają uprawy 
nia, przysługujące kursom państwowy ' 
na mocv rozporządzenia Ministers!',. 
W. R. i O. P. Ldz. 1277611 z dn. 1UV“ 
1922 r. 0

Zapisy rozpoczynają się unia t ^  
września 1922 r. w gmachu gimnazj1’ 
miejskiego w Łodzi ul. Sienkiewicza ’ 
parter, od godz. 5—8 pop.
(—) Józef Kowalczyk (—) Tadeusz Czapczy^

sekretarz. kierownik

Największe w Łodzi

1 0  J l U l i r  L a t a j ą c y  s a m o c h ó d
K onstantynow ska 16.

Sensacyjny dramnt w 6 wielkich aktach. 
W roił głównej niezrównany 

Początck punktualnie o godz. 7.
H A R R Y  P E E L .

Początek punktualnie o godz. 7.

H E L E B O O I
a
9

Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje wszelkie 
reperacje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraz 
zegarów pokojowych, stróżowskich, automobilowych, 

wieżowych i t. d. we własnej pracowni

Codziennie od 6-ej p. p. przygrywa wy- 
0  borowy kwartet. Bufet stale zaopatrzony 

T to zabita 1 pi&rwsłwząd.trtsnki.
iia miejscu wyborowa kuchnio!!!

1  Jan Chmiel, Nawrot 4 .
UWAGA! o b r ą c z k i  UWAGA!

Na życzenie reperacje wykt uuje na  czas pożądany; ta k ­
i e  posiadam na składzie "zegary kontro lne . 1705

O b r ą c z k i  ś l u b n e  ^
duży wybór, wszeikio fasony, gwarancja za zł°to‘

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczy.ii-^ 
najtaniej kupić można:

B r z e z i ń s k a  IC?, \
Prtyjmujc się wszclkls reparacja w

mlstrv.owBt-.va 1 Jutilerstwa wchodzą*1
zćgar*



Nr, 241 .PRACA"--3  w rzen ia  1921 f l

ŁŁl i

- y —-  i l  13 .2  O

/ 4  ' A x t s z c z ç ê â i ç i e  
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p A L KI}A—K A U C Z U K ,  (Sp z ogr. odp.)
8KŁADY FABRYCZNŁ

D la  G alic j i  W sc h o d n ie jDla Galicji Zachodniej 
•WAKÓW-UBROWCZYZNA 8.

Dla Poznańskiego 1 Pom orza 
POZNAŃ, KANAŁOWA 18. TEL. CO-16.

L W Ó W —ŻÓŁKIEW SK A 87.

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H a PgSW SS

(45 . Piotrkowska 145.
Ela k la s y  r o iso tn io z a j .

i Ł j| P l a m b o w M i e  oraz w p r a w i a n i a  z ę S i ś «  
*•*0=30311 o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y ,  — —

Zarząd Gazowni Miejskich
w  ‘L o d & i 9

Podaje do wiadomości, iż po zlikwidowaniu straj- 
*'1» ciśnienie gazu zostaje przywrócone z dniem 2 
^fześnia r. b. o godzinie 12-ej w południe.
Łodi, dnia 2 września 1922 r.

Z a rzą d  Gazowni Miejskich w Łodzi.

R e s ta u r a c ja  „ŁODZIANKA
w i ^ c i c i e l  F E L IK S  S E R W A Ń 3 K I 

u ! .  P i o t r  (z o  V 7 s ! :a  ’N 3  G O .
^®lec:j obficie zaopatrzony  bufet, doborow e trunki I kuchnię 

prowadzoną pod osobistym dozorem  gosp. darza.
^Ceny przystępne! I ! Ceny przystępna!! !

ważne dia Pań! Ceny konkurencyjne!
x Niniejszym podaje do wiadomoś i Sz. Klijenteli, 
f i*?0 T(‘ł a "oletnirj praktyce jako  krojczy a  pracujący, 
Łr®y I. MOSZKOWIOZA,

SsnyS zakład krawiecki
mód francuskich, angielskich i wiedeńskich, 
pierwszorzędna. Solidne wykonanie. Ul. Kon- 

jpntynoYiska 3> front, II piętro.

®̂ L,liH l (  S p e c ja l is ta  na  r e b r t y  fu trz an a .

Taniei niź w szęd ile ,  bo 
w n r y w a tn  mieszkaniu.p ry w a tn  mieszkaniu.

W s z e l k i e  w y r o b y  f u i r s s n e ,
0r&z fokowe, karakułowe palta nabyć można

ftliSewsSa 13 s«»5. M m i i  i W M n i
Wyjmowanie reperacji! Akuratna obsługa! 1978-25

D a j ą  n e  e * @ f ^ I !
- E 2 r ; | i i 5 |  g a ’d e r c b ę  d a r m s & ą  i  r a ę s k s j

S ^ t o i s ©  3 n a  e b s t a l u n e k .  22W_ 5 
.  _ P R A C O W N IA

i?i. Południowa Ks 6, 0e

8318

W niedzielę dnia 3~go września 1922 roku 
o godz. 2-iej po poi. w lokalu Widzewskiej 
Manuf. Bawełn. przy ul. Rokicióskiej Nr. 81, 

odbędzie się

Półroczne Zebranie
[¡i. Widzewski) s o l i s t o !  S f i i j s t i w  ( M e i  „Zona")

z nas tępu jącym  porządkiem  ob rad :
1) Wybór prezydjum,
2) Odczytanie protokułu z poprzedniego Ze­

brania,
5) Sprawozdanie półroczne z całokształtu  go­

spodarki Spółdzielni,
4) Sprawozdanie ze zjazdu delegatów Stow. 

Spożywców w Warszawie,
6) Sprawa powiększenia udziałów,
6) Powiększenie procentów od w kładów  osz­

czędnościowych,
7) Wolne wnioski.

UWAGA: O i i i  w dniu , o in a ero n y m  powyżej, nie zbierz# 
eię po trzebna ilośd członków, takież Zebranie 
odbędzie się w n as tęp n ą  nledste lę  dn. 10 w rześ­
n ia  w tym że lokalu  o godz. 2-ej w drugim term i­
nie, praw om ocne bez względu na liczbę obecnych.

RS ES O

E3ŒHi  Skr; Ü3 ora;
S krzypce , Git? ry , Mandoliny, Instrum enty  dęto 
oraz gram ofony re p e ru je  najlepiej i najtaniej

ALFRED  LESSIG, Nawrot Ns 22. [
Największe specjalne warsztaty dla instrumentów J ,  
dętych. Oprawianie smyczków najlepszym an­

gielskim włosem.

Lecznica lekarzy specjalistów
u!!. P io t r k o w s k a  87 (drugie podwórze) 

Przyjmuje chorych we wszystkich specjal­
nościach od godz. 9 do 8 po poi. 

Operacje i opatrunki od umowy.
Cena za poradę 1003 rak.

P ie rw s io rz ę d n y  Zakład Krnwiecki Damski

f l .  G O L D l i U S T ,  C e g i e S n i a n a  ftfg 6
przyjmuje wszelkie zlecenia na sezon jesienny i zimo­

wy i wykonywa podług najnowszych modeli.
Specjalność: H o b i t y  f u t r a . m s .  2276—8

I& r a w ie c  m ę s k i

A. Mordkiewicz
p o w r ó c i ł  s  z a g r s n i c y

i wykonywa obstalunki podług ostatnich 
modeli zagranicznych

P i o t r k o w s k a  1 0 9 , t e l .  1 2 - 5 6 .
2263-2

Ma Wfpitó filii iai!(
U,CS.° ! najnowszych fasonów.

'  ^  9 ' :i: d r o ż e j © !
_  * *'-“ła'1'A,a -2i'° ¿“żjf wybór starych fasonów!

* 53 » ¿ s i ą g ę h  c a v ? a c l a *

\ "  ■ t a - n t ? B o w s S : a  2 6 .

p ł a i ł ą  s * a f a £ t i i l
K a ż d a  rodzina może się zaopatrzyć we wszeźką manufak­

turą i biaia towary, wypłacając ratami

„W Y G O D A “ Konstantynowska 3.
óflcyr.a- BcSiiK-S::B;:iiirS::i:"ae:EteH::a::a::3~3rr3::l3=:n3:a:ra” B:ra:a

T y l k o  m y  z a k u p i l i ś m y  ]
jesienne, zimowe towary przed podskoczeniem 
cen i z tego powodu dajemy najtaniej za gotów­
kę, i na raty. Wszelką garderobę męską, dam­
ską, oraz towary galanteryjne z własnego towa­
ru, wykonywujemy starannie wszelkie obstalunki 

w przeciągu 4 dni we własnej pracowni. 
Radzimy nie zwlekać ll'Vf,flnS‘’ Hi ni ib cni tli n 733i ud ć się  tyiko do .»witiuiiH , MOllHiWSMa u o .

83
£.; i ii u  o  e n ;  i j i h - u  u u  J ( f i i i i U i i u  ,  « t u 11h v h i i n u  W J .  fj
E-Ssïjjïïîfc ■2Sîi3.'sfiï=3=:a5îÛïS!3ïs*ssfiï®Wîs:S;=8ss«:sBssB:=Bï=Suà

W a ż n e  d l a  P a ń !
Po długoletniej praktyce w pierwszorzędnych war­
sztatach, komunikuje uprzejmie, że otworzyłem sobie 
pracownię, okry j damskich: kostjumy, palta, roboty 
futrzane, oraz do sprzedania po cenach przystęp­

nych futrzane pa!t,a. *

KAuPIŃSKSf E(;|8iOi3S3 49, parter.

Edmund HAOYNSKI
t l .  K a w r o t  E3i*. 2 0 .

Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki 
fantazyjne do włosów, grzebienie, papie­
rośnice, krawaty z własnej pracowni. 
Wszelkie reparacje i krycie parasoli.

Zawiadomienie,
Daje na raty wszelką damską garderobę, l 

Pracownia zaopatrzona w najn wszo modele, 
oraz -wielki wybór towarów. Specjalista na fu­
trzane roboty.

R O Z E N B E R G , W s c h o d n i a  49, r.oprz. of. IT p.
_________ . _ _________ . 2 67 -8 „  !

Fcaote musowe i ukolne (Sp. z ogr. edrowiEdz.)
ł ó d ź ,  C e j i s l n i a n a  1 4 ,

P o le ca  na bieżący r .  szkolny: p r z y r z ą d y  f i -  
z y s z n e ,  5 z . . ł £ »  l a b o r a ^ r y j n e ,  n i s p y  i 
t s b l i c o i  o b r a z y  z ą t  i  ^ i ł a k ó »  » s «  
p c h a n y c h ,  o raz  w s z e S f c i e  i n n e  p o m o c e  

n a u ^ o t a e  i s z k o l r e .  2 i m - s  

= = -----------------------

Wygodnie! Na raty!
Wszalką garderobę tnę^ką 1 damską, obuwie, rozmaite towary 
łokclowo, bieliznę t t d. nabyć inożna po, cenach przystępnych 

tylko u firmy „OSZCZĘDNOŚĆ", WO CZAŃSKA .V *3,
f ro n t ,  l aze  p i ę t r o .  2115 — 10

P ie rw szo rzędny  Damski Zakład Krawiecki

M . ROZENCW AJO,
u l .  l l ł s c h c d n h  4 0 ,

poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze żur- 
uale. Przyjmuje kostjumy i palta; za kóstjnm 
20.000 mk. za palto 15.000 mk. Specjalista na ro­
botę futrzaną. Wykonywa solidne. 2201—t

S p r z e d a ż  n a  r a t y
Wsze!k;cgo rodzaju towarów włóknistych. :

Baczność! y^CSiEOST“  Baczność!
Ccgielniana Nr. 9.

w O M  sszeiw e ©lory
d a m s k ie  i m ^ j tk ie  oraa przyjmuje t ó i n e  o b s t a l u n k i  w c h o d z ą c e  

w zakres krawiectwa po cenach przystąpnyeh 111
KJ. • Ą .  i G i E L  y  S 15, Ł ó r i ź ,  
Conetaiana Nr. 9, m. 7. Front II piętro. 2242-12

P r z y j m u j e m y  o b s t a l u n k i  na  m o sk le  g a r n i t u r y .  Iioboty  w y k o n y ­
w ane pod * k i e r o w n ic tw e m  picrwBZorifjdnych pił k r a w i e c k i c h

„POLFAT“ , W ó lc z a ń s k a  43, p r a w a  oficyna p a r te r .

P o  p o w r o e i s  s  s a g r a n i c ^
przyjmuje i wykonywa obstalunki z wła­
snych i powierzonych materjałów, podług- 
najnowszych modeli angielskich.

2140-6

p .  m h E m
Kr'"..¡20 dyplomowany 

3 8 .  P à o t r ^ c « f s ‘: ; a  3 8 .

Î8TTïe*rï'V~rS’!K»

E E T A L  — HłJKT  
B  5 u  r  o  K  o  m  i  s  o  vs c  » l l  a  n  d  3 o  vj ©

„ 3F *  O K T I J W  J h J :'
\L?ó B c z f łń s b a 3 ( £ 5 ,  tel. 14-03.

ma do sprzedaży po najniższych cenach różną ma­
nufakturę  t a  garnitury męskie, damski dziecinne, 

na palta welury. 2012—15
Biała bielizna męska i damska, rękawiczki męskie 

i damskie.

C t e id J a jK I  Dom uMoróis dcmsliicb

M  S l a i B s s s i © f e
ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) M 43, 

ftija Piotrkowska JMa 275,

ma własne pracownie.— Wykonywa za­
mówienia z własnego i powierzonego to­
waru. Gotowych sukien, bluzek, spódni­
czek i palt damskich jestr wielki wybór 

po cenach najniższych w Łodzi!

j i O T f e  M i M M i  t i r a  n i
zwołuje na 3 b. m. o godzinie 9 rano do 

Resursy Rzemieślniczej

O g ó l n e  Z e b r a n i e
Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie kasowe. 

2) Wybór nowego Zarządu. 3} Odczytanie Komisji 
Rewizyjnej. 4) Wolne wnioski.

i*Ir f— • «jiiivii. guc-ur a»».*v a-.'- - T-r>«rwc *. Jisr r:
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Amerykańskie arcy­
dzieło Kinematogra­
ficzne w 6 częściach

2 » g : a

s e r j a
wybitnego 
obrazu p.t.

H i e b i w a ł e  w i d o w i s k o !

¿-¡nŁTaGS^BBDraSSESiSSB

CZŁOWIEK ZWIE
E M I L A  Z O L! ¿íJK!?,.

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza .Nb* 40.

Dziś i dni następaych«

Dramat w 6-ciu aktach
według rozgłośnej powieści t—iv m - ,r - \  £_ i— i h u m a in a * 1«

W roli Seweryny Roubard ftflarja O fSka, w roli maszynisty Lantiera J ó z e f  RlWiCZ.
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskie?» 

Początek przedstawień w eoboty, niedziele 1 frwtyta o g. 8, w dni powszednio o 6 p .p .,os ta tn i scani o 9.15 wio3J. 
UWAGA! Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proo.

Dla urzędników Państwowych 26 proc., z Wyjątkiem sobót, niodsiel i świ^,.

O f e w i e s a c z i e n i © .
Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości, ie Ministerstwo S p ra w  Wewnfltrsnyoh w 

porozumieniu z Ministerstwem 6karbu pismem do Województwa Lódzkl-go z dnia 30 sierp­
nia 1922 r. L dz. SU. 4663 zatwierdziło uchwalone przoz Radą M l-Ju k ą  m. Łodzi w d n iu  1 
lipca 1022 r. następująco stawki podatku od lokali:

a) za mieszkania przy rocznem komornein lub wartości czynszowej 
Od mk. 200.— do mk. 500.— 50 proo. I Od mk. 3C00 — do mi. 5000.— 200 p roc .

500.—
1000.—

1000 — 
3000.—

75 proc. 
100 proo. pona •

5000.— 
10000.-

10000- 300 proc. 
400 proo.

b) za lokale przemysłowo-handlowo 1 Inne ubikacje przy roeznem komornem lub
wartości czynszowej:
Od mk. 2000.— do mk. 

5000.— .  .  
10000.— . .
2C000 — , „

5000.—
10000.-
200(0,— 
30000 —

25 proc. 
50 proc. 
75 proo. 

100 proc.

Od mk. 30000— do mk. 50000.—  125 proc. 
„ ,  50000.— .  .  i c o o o a — 150 p ro c .  

ponad 100000.— 200 proo.

W roku 1922 pobiera się podatek w wymiarze flkrotnym powyższych stawek,
Sposób poboru podatku cd lokali leguluje dział IV rozporządzenia wykonawczego z 

dnia £9 kwietnią 1922 r. do ustawy o zasiloniu funduszów miejskich z dnia 17 grudnia 1021 r. 
(Dz. Ust. Rzeczyp. Polsk. Nr. 3411y22 poz. 2«4 1 Dz. Ust. Rzeczyp -Polsk Nr. 2(1922 poz. 6).

Podatek od lokali na rzecz kasy miojskioj m Łodzi wchodzi w życic w dwa miesiące 
od daty niniejszego obwieszczenia.
Łudź, dnia 1 września 1922 r.

MAGISTRAT m. ŁODZI—Prezydent w. z. BADZIAN.

B r i .  taflunowski
Choroby skórne I weneryczne. 

Przyjmuje od 12 do 2 po pot 
1 od 6 do 8 wieoz. 

Gdańska (Długa) 42.

Dr. SZUUCHER
choroby skórne 1 weneryczn»

, w niod; 
po pot.

Godz. przyj.: 6—7, w niodi, 
świata oa 11—1

BENEDYKTA

r lZAKŁAD STOLARSKI
został otwarty i podzielony na dział Budo­
wlany i Meblowy pod kierownictwem zdol­
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za­
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko­
nane w naszym zakładzie udzielać gwaran­
cji za solidne wykonanie następujących robót:
Roboly Meblowe:

Urządzenia pokojowe,
„ sklepowe,
„ apteozne,
* laboratoryjne, 

Dekoracje, 
Reparacje,
Odnowienia mebli

g K R Z Y Z O W S K I  i S - k a

Roboly budowlane:
Drzwi i okna, t 
Podłogi,
Obciąganie posadzek, 
Okna wystawowe, 
Schody, „
Lamperje.

D r ,  m e d .

Edmund EKKERT
ul. Kilińskiego 137 przy Głównej, 
thereby skórna i weneryczna.

Przyjmuje od 3—8 p. p.

Dr. met-’.

jśzet n m m
akuszerja i chor. kobiece.

POMORSKA 7.
Przyjmuje od 3 do 5 po poi.

Dr. E. S0NENBER8
Powrócił.

Choroby skórna, dróg moczo­
wych 1 weneryezne 

ZIELONA 8 (12-1 l 4 - 6 ) .

P i e r w s z o r z ę d n y  
T n p ic e r  i D e k o r a to r
* F .  K e n i g

powrócił 1 przyjmuje wszelkie 
obstaiunki i reparacje, oraz
zawieszanlo firanek 1 rolet.

K onstan tynow ska Ns 14,

Robotnicy!
Taniej uli na Piotrkowski*], w 
tej samej ccnio Jak na Starów­
ce, poleoa gotowe ubrania no­
we i używane polski »klap ubrad 
K. KEMPNY, uL Nawrot il, 

róg Kilińskiego.

i le f e le  III
r 6 ż a e  cnrjcodr.je», f i rm a  
J. P ie c h o t  > s ? t id n c j  r o b : ,  
ty . Prosimy o zwrócenie bacz­
nej nwagi, że d ru g ie  p ię i r a  
n iu tn a  n i a  N ipóincflO  z 

p ia r« 6 c e m  p io tre m , 
f  (EKUiEatCZA 59, 

oficyno, drugie wejście 
d ru g ie  p ię t ro ,  m ic sz i 28.

Wielki wybór damskiej i dzie­
cinnej konfekcji, Jak również 
damskiej i dziecinnej bielizny.

H. S o l f i s i i a J n ,  ł ó d ź ,
K o n s t a n t y n o w s k a  8 .

Pracownia gorsetów

N .  K Ę D Z I E R i i K i E I
u!. P io tr k o w s k a  132

il-gis pieiro. front
przyjmuje wszelkie obsta­
iunki w zakres gorseciac- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga: na il-g!e piętro.

P ł a c ę  3 0 “Ja d r o i s j !

b r y l a n t y ,  z łoto,  s rebro ,  perły , 
d y a m e n ty ,  różna  z eg a rk i ,  z ę b y  

s t a r e  1 f u t r a
Konstantynowska UJ 7 

Z . M I K. * O EJ,
p r a w a  o f i c y n a  I p iqtro .

R .  p i ó r  k o  ta  « k i  a g o  
( G ó r n y  i . y n c t . )

Z k  Dr FEi! Skusiewicz ^aĵ an*ejt íé é  M i  • i  —  Ł 9 R U D 1 G m ? U Ł  Ku m ,  n a j l e p i e j  sp r z e d a d

Di. J. SołowiejczyK
Choroby skórne i weneryczna

POWRÓCIŁ 
ul. Pańska Kr. 4,

ró g  K o n s ta n ty n o w s k ie j  
cd 9 do 12 1 od 4 do 7,

L o U a r z  d s n t y s t a

E .  Ś Z A @ K f i
P O W R Ó C IŁ A

N.-Cegielniana 24.
P r / y j m u j e  10 — 1 p. p. 

od 3 — ■ 6 p.  p

Cr. med.

i f t r i u r  g e n a s a
MONIUSZKI M  l l

p r z y jm u j e  od 5 i p ó ł  — 7 p p. 
N ie d z ie l a  od 10—12 

Uro log
e h o r o b y  nA>ek, p ę c h e r z a  1 dróg  

m o c z o p łc io w y c h .

L e i i a r *  d e n ty s ta

S f r ^ ń s k i
POWBuCIŁ 

óegieititun  bk 93. 
łrayj»«ij» od 10—1 pp. S—7 pp.

n i e d z i e l a  1 0 —12 pp.

Dr. J. SZREI3ER
Choroby chirurgiczna.

SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp.

Lekarz Dentysta

E.Msr$2R M £ i H l
"WRÓCIŁA 

Kilińskiego Nr. 47.

Gr. Z y p u n t  Ługowski
Choroby kobieca i akuszerja

i i i  KcmstaotysowsKa 31
przyjmuje od 6— 7 p. p.

Dr. L. M M I
POWBÓCflŁ

S p e c j a l i s t a
I h c r ó b  ik ó rn y c h ,  w łoa*w, 
w a n e ł y c z r y e L  m o c io p ło io -  

w y c h ,  l e c z e ń »  ś w ia t ł e m  
(lampa k w a rc o w a )  

od 9— 2 i 5—8 od 4 —6  
d la  P a ó  

ZAWAD1KA >4 1.

u l .  A n d r z e j a  19. 
Choraby skórna Iwonsryczaa.
Godz. przyjęć: od g . 0—11 raa« 
1 od 5—7 i pół po poł. Pasta 

od g. 5—6 po poł.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Szpitala Miej­

skiego dla chorób skórnyoh 
i wenerycznych. 

P io tr h e w a k a  5Q.
P rz y jm u je :  od 9—11 1 cd 4—V

L A B O R A T O flJ U S I
Magistra

2 S T m B z ^ t c a
l ,ó d i ,  P io t r i i tm tu i  K  ST.

ANAU2T: 
lekarskie, mocz*, plwocin l i  d. 
rtnwntczno - tocknicznu,

m y d lą  1 t. d,
wody

Kupić 1 n a j l e p i e j  sprzedać 
można obrączki ślubne, złote 
pierścionki, zcgaril, oraz gar­
derobę męską w sklepia komi­

sowym
¥?. R U T K O W S K iE G O , 

G łów na 3 3 .

P i e r w s z o r z ę d n y

rbaoiec bumu
wykonrwuje obstaiunki pod tog 
Ostatnich modeli. Mając tam 
lokal, ssyje po bardzo niskiej 
c«nle Paltą. od 13)00 mk., ko- 
śttnmy od 15000 mk. Cagielola- 
h& 47, frant, Fajgenblat. 81-50

Tkalnia sztuczna
Tkania różnsj formy DZIUR 
nie do poznania Jak w męskim. 
Samsktm i warjairowyni ubior»s, 
tak W) mńelkloh towarach, dy­
wanach, sweatrach i firankach 

PIO TR K O W SK A  U  117.

sy p ia ln io ,  s to łow o,  u rz ą d z e n ia  
k u c h e n n e ,  sz a fy ,  łóżka ,  k r z e s ł a  
w k-de i isk ie  o raz  w s z y s tk o  c# 
w c h o d z i  w z a k r e s  m e b lu rsk o *  

s t o l a r s k i .  1073
Ceny konkurencyjne I

W. PRZEŹDZIKCKI 
Piotrkowska M  1 0 3 .

Baczność!
za futra, meble, jrarderobę, 
maszyny do szycia, dywa­
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowe
c&g. Ł Ą Ź t t m ,

Benedykta 28, m. 13,
p a r te r .

Rrsu/lcc wojsKowo-cyiyilny

K onstan tynow ska  88.
W y k o n y w a  w s z e lk ie  r o b o t y  k r a ­
w ie c k ie ,  ró w n ie ż  sp o r to w «  1 f u ­
t r z a n e  z w ła s n e g o  o r a z  p o w i e ­
rz o n e g o  m ate i  j a łu  s z y b k o  i alcu- 

r a tn l e .
Z n ac zn ie  t a n i e j  n i t  w s ią d z ie !

Dr. med. BRAUN ¡C w p iiją  Na wypłatę
S p e o ja iia ta  

Chorób weiafyczsyth, •feto* 
sycłi, moczópłoioiryoh. 

P rs y ja u  10—1, a —4, p a s ł*  *—•
Południowa 23.

1 płaeę najlepiej sa brylanty 
słoto, perły, z«hr aztuoaa« 

dywany 1 łotra
CS. f f i A K S Z A W S K l  

P ie trK o w a b a  9.

firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary dam kie i 

'V ^skie 
CH. MARKOWICZ i S 

Piotrkowska 37, w podwórzu.

Kira mtsE? Kim tg i  c io iw i
F r z o z n a c z c n i e ,  z a le ty ,  "'*! 

dy, z d o ln o ś c i .  P r z y ś l i j c i e  3'T°J 
c h a r a k t o r  p ism a ,  lub  z a ł a t w i  
Kowanej osi>l»y, z ak o m u n ik u je '*  
IraiQ, ro k  1 m ie s i ą c  urotlzonł*> 
i le  o só b  n a jb l i ż s z e j  ro d z in y :  n* 
ty c h  i lanyc li  o t r z y m a c i e  od 
c z o n e g o  p s y c l io - g r a f o lo g a  Szj'*' 
l e r a - S z k o l n l k a  ( a u t o r a  p ra c  n*' 
t ik o w y c h )  l i s t o m  p o le c o n y m  ni' 
u k o w ą  szczegó low Ą  a n a l i z ę  <'■** 
r a k t e r u ,  o k ro S le n ie  w a i n U f  
s z y c h  z d a r z e ń  ż y c io w y c h  
p o w ie d z i  n a  s z c z e r z o  z:\dsflj 
p y t a n i a .  Celino w sk azó w k i  ’ 
r a d y .  P r a c a  n a u k o w a  p. b i v  
l o r a  - S z k o l n lk a  zaszczyco»*  
m n ó s tw e m  o d e zw  1 p o d z ię k "w 9* 
w p o c z y t n y c h  p i s m a c h  i.rajo* 
wycit  1 z a g r a n lo z n y c h .  Ans» '  
r.ę w y s y ł a  si»} po otrzyrn:ini° 
m k  05U. J e ś l i  w z ią ć  pod uwagł' 
że w y k o n a n ie  a n a l i z y  wymai* 
k i lk u  godzil i  p o w a żu o j  u in y s i0, 
wei | i r a c y ,  k o s z t y  o g ło s z e ń ,  I'0’ 
c z t o w c i t .  p ,  w y że j  oznaczoii? 
s u m a  nio m o ia  wydawari s l i jz l i r  
w y s o k ą .  D la  b a d a ń  osoblstyo* 
p r z y j m u j e  od g o d z in y  12— 7 ^  
N a d z w y c z a j  c ie k a w e j  t r e i 1'' 
k s ią ż k i .  K a ta lo g  i l lu R tro w « nJ 
d a rm o  w y s y ł a  s ią .  N a  w y s y ł”  
d o łąc z y l i  z n a c z o k  pocztow y .

A dres :  P s y c h o -G ra fo lo g  S t y  
Ic r -S z k o ln ik ,  W a rsz a w a ,  , 

W y d a w n ic tw o  . Ś w i t '  
________________ P i ę k n a  25 J M

i an  pottzłbny (Jot;r 
‘* '0  nilnu, Oj U .'iC h ł o p

srn la . 2J0 -
1 luwiüowmzowt fiotroui ■l’" 
■*" dzlono ppíZj'Ort n i f ra lcc t l '  
w y d a n y  w Łodzi i książ - 
c z lo n to w sk Ą  z P .  Z. Z.
M e ta low ców . 229 ;
/^.ru.zecKj iaarja za^uoiU

osobisty, wydsny w Ł  .dzi^,

JasLótKa Franciszcit zagubił k>r 
tę beztarininuweso urlopu. ^ 1 '

d aną w P .  IC. U. w  Ł o d z i . __^
T / t y i  A n to n i  zagubił  k a r tę  

paszportu,  w y d a n ą  z f ■ b ry K 
Giir.ra._____________________7  0

Ka tenoer/. '.o«i K i io io - n  ssf* 
dzior.o k a r t ’} powołania, 

d a n i  na komis)! poborowej 
Fierądzff._______ _____________

I lazio M arja  zag uo iu  uo>kod v 
J goblsty, wydany w L o d i i^ ,

Mat asían, ¿larjt zagut.iła do*  ̂
osabiaty polski, wyd:ny *

Łodzi. __
ino P a w t ł  zagaDii aowml 
soblsty, wydany w Łiclti-^

i lu sa rz ,  uli8'P o t r z e b n y
M? 150, ¿lusa rala.

K il ńskieC®
'>299

S p r z e d a m
łółk» nl!;lo\rc l róine mc  ̂ «
Krucza 4, m. 18. 2 2 9 i ’

S p r z e d a m
w d a b r y m  stanie .  Rzgowska 
in. 14. 2 - ^
ÍJ : r* k I  W ładys ław  zigul)i* *** 

(<; bez t i rm ln o w « g o  i : r l o p u . i ' |
d i n n  w OrndH adzu .______
r I ’ o u J*u  z a ^ t b n  Baitę T^"
A ula, - i7ydmą p rz e i  1’. K- 3 

Tom a Słów-Rawakł.  
y n a i c z l o n o  t o r e k k t  koło 
' J  U Naj.  Marjl  Panny 
rym  Miaście. P r a w a  wla^ -* . , $  
k a  m o i e  J ł  o d t b r a ć  za zwr 
k o sz tu  o g fo sz ea la  ul.  N ° wO270) 
g lew n ic k t  12 u Bobrzyka.__j - - j ^

Z i n g e r a  benkow».
d a m tan io ,  Q ja f isk z  H jf,
T f  a]ąc Stanisław zagabR u l '

bezter tn lnow eao  _ c r i o ? ‘ - g g j
d a n n  w Łodzi w P . K . j j ; — S—

Wtfrtłtwc»' Z a n v i  Wojewódzki N.P.R. w Łodzi. tłccaoao  e  drokuai .Praca* Pntiasd 8. Ueítiiíto» adtłowtadiulay ^AWtółi u « hii> u ^A


